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O d b ie r a m y  c iąg le  zape w n ien ia  o sze rz ącem  s i c m  
•wstaniu n a  P o d o lu  D o n o s z ą  l is ty  p ry  w ufne z t a  - 
ci i ,  że  pa t r io c i  zdoby l i  h a t a n o w : . vozb . tk  .o s s y i 
f \ i e h  p rzy m u si l i  s z u k a ć  sc h ron ien ia  w G a  icJi.

\V mieście  S t rz e ln ie ,  X ibz .  P o zna ł isw  kup ,po  Po lak ,  
n a z w is k ie m  A n y s z k ie w ic z ,z o s ta ł  p rzez 
H m v o n v i n  z a  to , ze m o n i l  przęci w ko i ządow i pi us, 
O b y w a te le  n ie  m ogąc  p rośbam i u w u is ic  a i e s z to w a -  
Iiefro uw oln il i  go sam i sposobem g w a ł to w n y m .  B ui-  
m is t r z  p o ro z u m ia ł  się z  komme,MiuBtem  w o jsk o w y m  
i  z a c z ą ł  rob ić  p o ruszen ia  zb ro .no ,  gidy. J  
r z o n o  w e  d z w o n y :  zg ro m ad z i !  się t»u*i, V *
ś n i ą c y  z  oko l ic ,  w łaśn ie  do k o s o o . a  na  /  t l o n e  S w ią .
Ki p rzyby l i . . . .  W ojsko n a t y m i a s t  t r s tąp i lo  i spokoj-

nUH e j e n ^ a l prusUa w K ró lew cu  z a k a z a ł a  t ™’
c h u  i  in n y c h  m a te r i a łó w  w o jen n y ch  do Polak .  _i d 
L i t w y  w m ie jsca ,  gdzie  j e s t  p ow s ta n ie .  “
d la  Rossjnn d o s ta rc z a ją  n iety lfco 'an irm icj  , ■ -i
w ności  a r ty i l e r z y s tó w ,  p łó tn a ,  s u k n a  i w sze lk ie  po- 
t t z e b y  n a w e t  z b y tk o w e .  Jeżeli  m y  nie  z n a jd z ie m y  
tu  n a  z iem i sp raw ied l iw ośc i  B ó g s i e  p - m s c i jc a  ••

N ie d a w n o  żona  jed n eg o  z o f h c e r o w  r n s s y j s k i rh ,  po 
z o s t a ł a  od chw il i  rew o luc j i  w W a rsz a w ie ,  w y je c h a ła  
z a  p a s z p o r te m  do P rus .  Co do mej w c a le  n i e z ą r h o -  
w y w a n o  p rzep isó w  tf iniemanej pogran iczne j  k w a r a n ­
t a n n y  I to n o w y  d o w ó d  prusk ie j  neu tra lności .

D on ies ien ie  W czorajsze o b i tw ie  j e n e r a ł a  G . e g  
_ u o r o u ś e m  p o lą c i in iy m  S ack en a  i l - r i i k e n a ,  bal ł z o  
i e s t  do p r a w d y  podobne.  G a z e ta  R z ą d o w a  P inu t a ,

1 U lub io n y  poeta i żo łn ie rz  w p u tk u  5 s t r z e lę  piesz. 
R a in o ld  Suchodolsk i  r a n n y  z o s ta ł  c iężko pod O s t io -  
łeką. Po odbytej operac j i ,  w sk u tk u  k tó re j  w y ję  a 
z ' rany k u l a ,  n ieb ezp iecz eń s tw o  w s ze lk ie  m inę ło  
wkrótce waleczny powróci do szeregów.

Oneo 'daj o d b y ł  się o b rzęd  p o g rz e b o w y  w k o s t n i e  
OO K a p u c y n ó w  ”, d la  u c z c z e n ia  p am ięc i  jen .  K e m y -  
L-, Kamiuskieo-o. K a s z te la n  F ra ń .  W ęży k ,  przy j a m  
p o l e g h  go, pts^cniów i 1 c z u te  i do l e *  w s z y s tk ic h  po-

IU\V czora j  w izb ie  poselskiej  sp o d z iew an o  s ię  ty le  
o c z e k i w a n e j  dysk ,iss j i  o re fo rm ie  r z ą d u .  R - f o r  a i s u  
chcieli  l e s z c z e  od w le k a ć ,  je szcze  podw oić  s t a ja n ia ,  i .

t  ó r h o w s k i ,  k tó r y  m a  b y ć  rapporte rean  kom- 
m łss ińw  w cale  nie  p r z y b y ł ,  w o z e m  w ie lk ie  u w aża  
; v d la  zbv  u chyb ien ie .  Poi.y end n a .  e t  do m ego  dt.

„„w Y / .c z*  że  izba  o m.-lu n\  n« ‘ ‘“ k a ­
z a ł a  od razu  z e r  z  t ę  w p ro w ad z ić .  P iz y w y l  pozmtij

k a  n iez ręczność  i u c h y b ien ie  izb ie ,  i z b a  j e d n o m j s . -  
iiie i bez  d y sk u ss j i  na w n iosek  m in i s t r a  w ojny  » >«- 
fe ren  dar  z a s ta n u  O s trow sk iego ,  im ien iem  R z ą d u  prze- 
m a w ia ją c y c h ,  u d z ie l i ła  m im s te r ju m  w ojny  irowy kie-  
d v t  12 m il ionów , a . d l a ’ in te i id en tu ry  2 m iljony .  Mt- 

' b i s t e r  w ojny  z a c h w y c i ł  w s zy s tk ich  sw o ją  w y m o w ą ;  
s ło w a  n as tępu jące  ; « w iem  ; ze pn. ,i  o s ta tn i  g rosz
b ł ą k a ć  sie bedzie  pom iędzy  t ia m i ,  chę tn ie  go d la  
o i c z v z n v ' od dac ie , ,  do tez  p o ru s z y ły  _ s łu c h a c z ó w .  
J e s t '  to  znów u dow ód w tej jednom yślnośc i  izby ,  ozem 
j e s t  se jm polski, g'dv idzie o o fiary  i prawdzrw e po­
t r z e b y  k ra ju ,  i ze male, odc ien ia  w op in iach  i ztari po ­
chodzące;  ż w a w e  dyskuss ie ,  są  jedyn ie  dz ie łe m  k i lku  
ludzi  k tó r z y  lu b ią  d rażn ić  opin ię  p u b l iczn ą  _i d ź w i­
g ać  sie nad in n y ch  z  n iew cześńem i w y s tę p u ją c  p r e ­
ten s ja m i .  U p a d n ą - j a k  Słabość p rzed  s i l ą ,  j a k  fa łsz

1)1 Kto  za w s z e  m a  z a  p raw id ło ,  z  dobre j  s t ro n y  ludzi  
u w a ż a ć ,  k to  p rz y  tak  wielk iej  sp r a w ie  n arodu ,  w ziął  
z a  p o d s ta w ę  s z t z ć i e  i z ą u p e ln e  zu fan ie ,  me dziw , ze 
częs to  za u fa n ie  jego  b y w a  zaw iedz io i iem . 1 rzec iw -  
iiic lito n ikom u nie u f a ,  k to  k ażd e  z d a n ie  sw oje z a ­
p ra w ia  pode jrzen iam i,  z d a r z y  mu się, ze  jego  podej­
rz e n ia  n iek iedy  m o g ą  się sp raw dz ić .  J e d e n  z  d z i e n ­
n ik ó w , k tó ry  się tego os ta tn ieg o  t r z y m a  s y s t e m a tu ,  o,1- 
daw na  nie u f a ł  d ek lam ac jo m  pew n eg o  s .aw  nego pi oles-
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S fira , k tó r e g o ś m y  k ie d y ś  Wszelkicmi s i ł y  Wspierali .  
P o k a z u j e  się dziś ,  że s ta ra n n ie  odrabia  pa>is:zc%ysnę 
a rysto kra c-.i, obchodzi po s łó w  i n a m a w ia  do z m ia n y  
r z ą d u .  K to ś  z  k las*ykó\v  n aś lad u jąc  M o l i e r a ,  z a w o ­
łał.- « O u  d iab le  1’a r i s to c rą t i e  ra - t - e l le  se  nichei;!» A 
d ru g i  t a k  to w y t łu m a c z y ł  : « Gdzie  też  a r y s to k r a c i  
nie  z n a jd ą  sw o ich  p a c h o łk ó w  !» -

Wczoraj  izba pose l ska ,na  wniosek pos ł a  War t .  
akiego,  pos t anowi ła ,  -Że p r z edewszys lk i e in  wy­
s łucha  r a p po r l u  komtnissjów,  wzg lądem p ro j e ­
k t u  pos ł a  Ledochowswiego:  lecz nim p rzys t ąp i  
do samego p ro j e k tu ,  wprzód  zadecydu je :  czyl i  
pot r zebna  jes t  zmiana  dotychczasowej  f o rmy  
r z ąd u?  Rtforni i śc i  uważają w tein ma ł ą  k l ę s kę .

Na ławce rządów ćj widziano w czoraj z upod o ­
b an i e m  marg rab i ego  Wielopolskiego. ;  ^ Z a p e -  
wne dos t a ł  z lecenie  od dotychczasowego r ządu ,  
b ron i ć  go przeciw p re t e ns jo m p a r t j i  a ry s to ­
k r a ty c z n e / .

Refo rmiśc i  z aczyna j ą  się wdawać w mys ly -  
f ikacje.  Namawiając posłów do przy j ęc i a  prb-  
j e k t u  o zmianie  rządu,  wydając nawet  obiady,  
ciągle z apew n ia j ą ,  że jakieś  mocars two z ag r a ­
n i cz ne  zaraz  uzna P o l s k ę ,  jak t y lko  xiążo A* 
dam będzie  na mie s t n ik i em.  Pokazu ją  nawet  
na to j ak i eś  dowody.  Z lakierni  j ed nak  a r g u ­
men ta mi  udają  się ty lko  do o s ó b ,  o k tó r y ch  
ro z s ąd ku  l iche moją wyobrażen i e ,  a o k tó ry ch  
p r zec i eż  k r e s k ę  bardzo im chodz i .  Os t r z ega ­
my  r e p r eze n t a n t ów ,  aby się miel i  na o s t rożn o ­
ści ,  i n ie  dali sobie ubl iżać.

iSow e o d k ry c ie . —  P e w n em u  s t ro n n ic tw u ,  k tó r e  z a ­
c z y n a  od n ie jak ieg o  czasu  g ł o w ę  podnosić , b a rd z o  
j e s t  bo lesną  w o lność  d ruku .  Z a m ia ry  je g o ,  c o d o  w ol­
nością d ru k u ,  są  n a d e r  n iep rzy jac ie lsk ie ,  n ie b e z p ie c z ­
n e  : ż y c z e n ia  s ą  ś m i a ł e ,  b r a k  j e d n a k  d o sy ć  o d w a g i  
i s i ły .  D z iś  w w ojsku  ca łe  na d z ie je ;  w ojsko nra z b a ­
w ić  P o l s k ę ;  w ojsko  z a w s z e  t r z y m a  z  n a ro d em ,  n i ­
gdy' się nie  p o d d a  g la s k a n io m  i s id łom  ko te r j i .  Z a ­
m y ś la j ą  więc ci panow ie  w z b u d z a ć  w w ojsku  n ieu f ­
ność  w zg lęd em  d z i e n n ik ó w ,  s p o tw a rz a ć  d z ienn ik i  
p r z e d  w o jsk iem  , sposobam i n a j s ro m o tn ie j s z e tn i , bo 
się boją s i lnego s u m ie n ia  w o jsk a  za  w olnośc ią  dru-  
a u .  O s k a rż a ją  d z ie n n ik i ,  że  sw ojem i e z k la m a c ja m i  
s z k o d z ą  s p ra w ie  p u b l ic z n e j ,  że  p rzez  g a d a t l iw o ś ć  
o d k r y w a j ą  wiele r z e c z y  n ieprzy jac ie low i i t. p p r z y w o ­
d z ą  k ł a m s t w a . , W czo ra j  w n a jem n em  piśm ie ,  w Po-  
ą k u  S u m ie n n y m ,  posun ię to  s z a leń s tw o  do tego  s to ­

pn ia  , że  donies ienie  o to a le ta c h  i w y g o d a c h  office?  
r o w  g w a rd j i  ro s s y js k ie j ,  n a z w a n o  'w w z y w a n ie m  o d — 
w ag i  i p o d b u rz a n ie m  M oska l i .  G odz iż  się t a k i e  b re ­
dnie  w p ism ac h  p u b l iczn y ch  u m ie s z c z a ć ?  J a k ż e  w y  
ro z u m ie c ie  wolność d r u k u  , j a k  z n a c ie  położenie  i 
c h a r a k t e r  żo łn ie rza  n ie p rz y ja c ie lsk ie g o ?  P ra w d z iw ie  
p rzez  t a k ie  g łu p s tw a ,  ub l iżac ie  hon o ro w i  n a r o d o w e ­
m u  i pub l iczn em u  ro z są d k o w i .

P.  D ie t r i ch  s z tyćbarz ,  roz.począł  wydani e  żą­
danych  powszechnie  za grau i cą  wyobrażeń  s t r e -  
jów naszego woj ska ;  p i ę k n y  ten p om y s ł  wy-  
kon iny  zos t a ł  dok ł ad n i e  i z g u s t e m , r y s u nk i  
są pędzla  j e dn eg o  z najp i ei  wszy ch ar t ys tów, ,  
sz tych godny ry su nku ,  cxem p l a r z e  n i e k t ó r e  są 
r ów n ież  s t arownie  ko lorowane .  Zeszy t  p i e r ­
wszy dz i e ł a  tego  wkrót ce  wyjdzie  z pod p ras -  
sy;  s ł ychać  że wydawca  ma zamiar  dz ie ło  to  
p r zypi s ać  Nacze lnemu  Wodzowi.

W województwie San do m ie r sk i e m ,  obwodzie  
Ra d om sk im ,  dziedz ic  dób r  G rz m ią c a ,  JW.  Jó ­
ze f  Krasowski  oprócz wjelu mo ra lny ch  i na ­
ś ladowania godnych  w obywate ls twie  c z y n ó w ,  
rozporządz iwszy dob ra  i k ap i t a ł y  pomiędzy fa- 
mi j j ą  ; przy t em rozporządzeniu  zamie śc i ł  ofia­
r ę  dla wszys tkich  gospodarzy  dóbr  swych e  

6 c i u  wsi sk ł ada j ących  się; po zl’p.  1 0 0  w  n a ­
g rodę dobrego  onych gospodarowania p r z ez  la t  
k i l kadz i es i ą t  pod jego za r zą dem ,  k tó r ą  w y p ł a ­
tę wr roku  b i eżącym uiśc i ł .  Wdzięczni  w ło ­
ścianie sk ł ada j ą  za t en  czyn sz l achetny  p u ­
bl i czne  podz iękowanie  swojemu dob roczyńcy .

CZEŚĆ D W E R N IC K IE M U .
*

C hoć  nam  ręce w iąże  z d ra d a ,
J e s z c z e  s taw ien i  czo ło  g roźne ,
C z e ść  w a lecz n y m  w wieki późne  !
K to  nas  z d ra d z i ł ,  niech p r z e p a d a !
N iech  p rz e p a d n ą  k ł a m c y  z w o d n i ,
Co się zlękli  broni szczęku, '
A s k r a d ł s z y  j ą  z w o lnych  ręku ,
D i l i .d o w  ód now ej zb ro d n i  !*
Lew  nie traci  na sw ej si le,
C hoć  go w e śn ie  s ieć  uw ije ,
N a d e jd ą  nam  jeszcze  chwile ,
W k tó ry c h  k r w ią  się k r z y w  da  zm yje .
Ale g d y  p rzez  k rw aw  e boje 
^ u l a k  c iężk ie  w ięzy  zd z ie ra ,
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fciikmez iinie bohatóra 
l a k przelotnych marzeń roje ?
Nie,  Dwernicki twoje czyny  
Późna potomność przechowa,
Nie u wi i; iln Ej twe w a wizy ny 
Z pól Stoczka, Puław,  Kuro w a.
Wy,  co sio mężnym dziwicie,
Jak przed gromem wytrwać zdolni,
Patrzcie — jak marnem jest życie!
Gdy orężem w ładną w olni ! 
idźcie na Poryeka błonie,
Na Boremla pola żyzne,
Tam czytajcie w mężnych skonie 
Jak trzeba kochać ojczyznę.
Kiedy czoło śmierć o wł a da ,
•Sroga zemsta piersi wzdyma,
Groźna powiek.-, zapada,
A dłoń jeszcze oręż trzyma !
Po tych miejscach na kształt fali 
Dwernicki wiódł wolnych roty,
Ta  nasi postrach rozsiali 
Na zbrojne tłumy- despoty-.
Cześć ci mężu! w twojej dłoni  
Jeszcze się szabla zaświeci,
Jeszcze za wrogiem pogoni  
Do brzegów Dniepru doleci.

Edward Ć — . Officer z pułku 1 ułanów.

P ro je k t  d o  nowego s k ł a d u  r z ą d u .  Z c i e ­
kawośc ią  o c z e k u j e m y  najbl iższej  sess j i  s e j mo ­
w e j ,  z kt ór ej  d o w i e m y  się o leni  co s p o w o d o ­
wał o komraissje  s e jm ow e  do uznania k o n i e c z ­
nej  potrzeby  z m ia n y  f o r m y  r ządu.  P o w o d y ,  
k t ó i e  p o s e ł  J ędr ze jowsk i  pr zed st awi a ł  na osta­
t k i e m  s o b ot n i em  p o s i e d z e n i u  i zby pos e l s k i e j ,  
bynaj mni ej  n i e  z d awa ł y  s i ę  zapo wi ada ć  takiej  
de cy zj i  kotnmissjów.  T o  co P.  Le dóc hows ki  
p r z y w i ó d ł ,  z dani om nrts/em,  o ka z yw ał o  t y l k o  p o ­
t rzebę  z mia ny  jednej  lob ki lku osób w rządzie,  
l ecz  u i g d y  zmiai iy  samej f o r m y r z ą d u . T y m c z a s e m  
inaczej  w y r z e k ł y  k o m oi i s s jc j  spo dz ie wa my  się  
wi ęc ,  że n i e ty lk o  z  powodami  przy toczonemi  
p rzez  pos ła  L e dó c h o w s k i e g o  w ys t ęp ować  b ę ­
d ą ,  te b ow i e m, - i l e ś my  j e  oc en i l i ,  po największej  
częśc i  j e d y n i e  ty l ko mówi ą pr ze c i wk o  Panu L e ­
l e we lo wi .  K o m pl e t  pr z ec ie ż  z osób 5 c i t i j n i e  
■jest tak ś c i ś l e  p o ł ą c z o n y  jz osobą Pana Le l e -  
w h t i żby bez  n i e g o  n i e  m ó g ł  i s tn i eć .  T o  wszy­

s t ko  nas Zatem p r z e k o n y w a ć  zdaje s i ę ,  iż m e -  
m y l n e  j es t  n as ze  d o m n i e m a n i e : ż s  p i e rw sz a  
sess j a sejmowa w p rz e d m io c i e  Zmiany r z ą d u ,  
b ę d z i e  n a d er  c i e k a w ą ,  gdy ż  o d k ry je  nam" z a ­
p e w n e  p rz e wa ż n e  n o w e  j aki eś  p o w o d y ,  m ó w i ą ­
c e  za z u p e ł u ć m  o b a l e n i e m  dot ychczasowej  f o r m y  
r ządu.  Jakoż zaczynaj ą s ię  już w pu bl i cz no ś c i  r o z ­
chodz ić  wi eśc i , Że  dwory  Zagrani czne  i n s y n u o w a ­
ł y  p ot rz eb ę  ustalenia  jak najprędzej  u nas t aki ego  
r zą du,  k t ó r yb y  najbl iżej  o dp o wi a da ł  forni ie a i o -  
narchj i  k on s t y t uc y j ne j .  T o  w s z ys t k o  tein m o ­
cni ej  j e s z c z e  zaostrza naszą c i e k a w o ś ć .  Z a w i e ­
szając ją na m o m e n t ,  po mó wi em y c o k o l w i e k  ó 
n o w y m  już o t w o r z o n y m  pr oj ekc ie  do r ządu.  
Jak s ł y c h a ć  ma s ię  s k ł a d a ć  z nami es t ni ka  i z 
r ady  mi ni strów pod p r z e w o d n i c t w e m  p r e z e s a  
r ady mi ni strów.  Go dó na mi e s t n i ka ,  nazwi sko  
n a j n i e w ł s ś c i w s z e .  N am i e s t n i k ,  zastępca,  m o ż e  
b y ć  t y l ko  osoby i s tn i e j ące j ,  osoby uznanej ,  p r z e -  
s z kod zo ne j  t y l k o  w odbywaniu p r z y n a l e ż n y c h  
jej  c z y n n o ś c i ,  w o b e c n y m  Kaś p r zy padk u oso -  
by  kuolrł. Króli* jednak jes/,cfce hic* rnsmy^ sa«  
s-tępcę j e g o  t w o r z y ć  Żadnym s p os ob em  nie m o ­
ż e m y  N a m i e s t n i k  zastępca,  n i e  m o ż e  dz i ałać  
jak t y l ko  w i mi en i u  l e g o  kogo z astępuje .  J e ­
ż e l i  m e  ma osoby  do zastąpienia. ,  nie moż e  b y ć  
m o wy  1 o zas t ępcy-  J e że l i  zaś na d am y wy brać  
s i ę  maj ącemu n a mi e s t n i ko w i  t y t u ł  n a m i e s t n i .  
ka k r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  lub na m i e s t n i ka  n a ­
rodu P o l s k i e g o  nie  b ę d z i e  to wcal e  osoba z g o ­
dna z wy o b ra ż e n i e m  monarchj i ,  która p r z y p u ­
szcza ko n ie cz n ie  j e d n ę  nie mor alną  ale  f i z y .  
cznij  osobę  na c z e l e  rządu.  Prz ez  w ys z u k a n i e  
z at em t y tu ł u  nami e s t n i ka  król es twa by naj mni ej  
ni e  z aspokojnr iy  t roskl iwośc i  zagranicznych d w o ­
r ó w,  któreby rade już te rai  widzieć  u nas f o r mę  
rzą du monar chi cz oą .  Lecz co więcej  nas da l eko  
zadziwia ,  j es t  to ,  że  obok nami es t ni ka  uia i s tn ie ć  
p r ez es  rady mi ni str ów.  S t os unki  tych dw óc h  
osób j e d n o c ze śn i e  i s t ni ej ących bynaj mni ej  n i e  
p oj mu j em y.  G dz ie  jes t  nami es t ni k ,  tam n i e  
m o ż e  by ć  zarazem i pr eze s  rady mi ni s tr ó w,  i  
przec iwni e:  konst yt ucj a Al exandra  d o z w a l l ł a  
kr ól owi  mi anować  albo a u u i i e s tu ik a  albo n i c -
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z e s i i rady admi ni s tr ac yj ne j ,  l e c z  n i g d y  dwóch  
r a z e m .  C z y ż b y  p od o b n y  w yb ó r  d o w o l n y ,  mi ał  
b y ć  z ac h ow an y  s e j mo wi  w podać  się  m a j ąc ym  
p r o j e k c i e ?  N i e  p r z y p u s z c z a m y .  Je że l i by  tak  
t y ł o ,  to k o m m i s s j e  d a ł y b y  do z ro z um ie n ia ,  iz  
wahają sig j e s z c z e  wy rzec  o s t a te cz n ie ,  jaką f or ­
m ę  rządu za d og o d n ą  dla nas u zna ją ,  czy  rząd  
z ł o ż o n y  z mi ni s t r ów pod n a m i e s t n i k i e m  c zy  
pod p r z e w o d n i c t w e m  p re ze sa  rady m i n i ­
strów.  T o  samo w ah ani e  s i ę  d ow o d z i ł o b y  , że  
ani j edną ani d r u g ą  formę rządu za z u p e ł n i e  
d o g o d ną  ni e  są dzą .  W t ak i m zas rzz ie  n a l e ­
ż a ł o b y  z ami en i ać  rząd o b e c n y ,  dla t ego  ż e  nie  
d o s y ć  d o g o d n y  , na f or my no we  r ówni e ż  n i e ­
z u p e ł n i e  d o g o d n e ?  N i e ł e p i e j ż e  b ę d z i e  zostać  
się  p r z y  d a w n y m  s k ł a d z i e  r z e c z y ?  P ra w d z i ­
w ie d o g o d n y  rząd wy w ią z ać  się  t y l k o  m o ­
ż e  z us ta l on eg o już i stni eni a narodu.  Gdzie  n a ­
ród j e szc ze  u s t a lo n ym  nie j es t ,  tam ws z c l k i o  
f or my rządu okażą s ię  zawsze  mni e j  lub więcej  
n i e do g o d n e ;  żadna komb in acj a  nie  zaspokoi  nas  
z u p e ł n i e ,  bo w n as  s a m y c h  n i e ma  j e s zc z e  s p o ­
k o j n e g o  bytu .  W ws trz ąśu ic ni oe h n ar o d u ,  nie  
k s z t a ł t  rządu zbawia l u d y ,  a l e  s i ta  i t n er g ja  
w narodzie .  Ta ,  j e ż e l i  i s t n i e j e ,  pok ona  w s z e l ­
ką  ni e do g od no ść  z f ormy i doprowadza do z a m i e ­
rzon ego  Cflu.  J eż e l i  tej nie i im,  żadne  k o m b i ­
nacje  f or my  rządu ni e  zastąpią  jej.  N i ć  m y ś l i ­
m y  z at em  o no wy ch f ormach,  o n o w y m  s k ł a d z i e  
rządu,  b o ż y j e  w-nas  s i lny  duch nar odowy,  roz­
pos tarty  w s z ę d z i e ,  dążący wyłącz/nie  do n i e p o ­
d l e g ł o ś c i  naszej  z i e mi .  St araj my go^się t y l ko  
s k u p i ć  jak najs i lniej  w rządzie  na s zy m d z i s i e j ­
sz ym;  d ob i e r z m y  t y l k o  do j e g o  s k ł a d u  1 udzi  , 
l itó 1 7 . \ b y  z g o d n i e ,  t oż sa mo śc ią  uc zuc  p o ł ą c z ę -  
c z c i l i ,  do w s p ó l n e g o  z mi erz al i  c e l u ;  w y ł ą c z m y  
z n i e g o  l udzi  którzy w r oz dwoj en iu  szukają  o- 
kazania swćj  w y ż s z o ś c i ,  a f orma obe c na  rządu  
s t an ie  s i ę  r ówni e  d og o d n ą  dla nas j a k w s z e l ­
ki e  i n n e .  H .

( A .  n . )  O b y w a t e l e  w s z e l k i c h  stanów wd sl wa  
K al i s k i e go ,  chcąc z a w dz i ęc zy ć  JW.  NiemojoW-  
s k i e t n u ,  p o s ł o w i  W a r t k i e m u ,  b y ł e m u  m i n i ­
strowi  spraw w e w n ę t r z n y c h ,  p o ś w i ęc e ni a  się  j e ­

go dla s pra wy  s w e g o  narodu i sz cz ęś c ia  P o la ­
kó w ,'‘u s t an ow i l i ,  za p r z y b y c i e m  jego do swy ch  
dóbr Marchwaczo,  dać b an ki e t  w Kal i szu dla lak 
z a s ł u ż o n e g o  m ę ż a ,  k t ó r e g o  z apr os iws z y l i s to ­
wnie  przez  szt af et ę ,  odebral i  j ego  z a p e w n i e n i e ,  
Że w dni u 29  insja r. b .  p r z y b ę d z i e  do  K a l i ­
sza,  w kt ór ym  to dniu wyj echal i  p rz e c i w k o  n i e ­
mu do O p a t ó w k a ,  o m i l ę  od K a l i s z a ,  l iczni e  
z g r o m a d z e n i  wojskowi ,  o b y w a t e l e  i u rz ę d n i c y ,  
gdz i e  wojsko i s ę d z i o w i e  r óżnych powiatów,  p o ­
wi ta ws zy  s z a no w n e g o  p o s ł a ,  t o w ar zy s zy l i  mu do 
Kal i sza .W . R o k o s s o w s k i  patron i r eje nt ,  z Woyt n  
r-nlzcą m u n i c y p a l n y m  pat rone m M i k la s ze w sk im,  
w y p r z e d z i l i  o c z e k i w a n e g o  gośc ia  w K s l t S Z U  5 
t en  s a m W by R o k o s s o w s k i ,  k tóry  pr zęs nówi Tdo  
p r z y b y ł e g o  z wi ęz i en ia ,  b y ł e g o  po s ła  K a l i s k i e ­
g o , d z i s i e j s z e g o  c z ł o n k a  Rządu Na ro do we go ,  Ni o-  
n io j ows ki ego ,  w ob l i cz u przed d yr e k c j ą  s z c z e ­
g ó ł o w ą  z g r o m a d z o n y c h  o by wa te l i  w dni u 2 g r u ­
dnia r. b.  przy wj aź dz ie  do rogatki  Wa rsz aw­
s kie j ,  r ówni e ż  w tnowle po wi ta ł  ws pó ln i e  z radz-  
cą m u n i c y p a l n y m  M i k l a s z e w s k i m ,  dos to j ne go  
g o ś c i a ,  za k t ó r y m  udal i  się  w s z ys c y  w k i l k u ­
nastu powozach na d z i e d z i n i e c  k o mm is s j i  w o ­
jewódzki ej ,  g dz i e  z swoj ą fami l ją Wysi adł  i r a­
c z y ł  przyjąć  wi zy tę  od l ic zn i e  z g ro m ad zo n yc h  
osób,  a p r z y b y ł y  z Warszżwy J W .  I n f u ł a t  C h o ­
ck i ,  a dmi ni s tr at or  d y e o e z y i  Ktdi sko-Kuj  iwskiej  
g od z i n ę  pr zed  s z z n o w i i y a i | p o s t e m ,  tuła ł  s ię  do 
n i e g o  / . JW.  of i cj ał em Ka l i sk i m T r a f a r s k i i n ,  
dla powitania  t e g o ż ,  j  iko.  d a w ne g o  pr z yj ac ie la .  
O troci/ii nie d i u g ł‘\jtł z ebrał ’o s i c  s p o ł e c -/ .pustwo 
5 0°r. i u osób na o b i a d ,  w sali  hote l u P o l s k i e g o  
z. j e n e r a ł ó w  , d u c h o w n y c h  rady o b yw a te l s k ie j  , 
o b y w a t e l i ,  s ę dz i ów p o k o j u ,  r ó żn ych  wo js k o­
wyc h i u r z ę d n i k ó w  z ł o ż o n e .

W i e c z o r e m ,  g uy  jaic w k a ż dy m 2 9  i l i im pis- 
i ni ęt nyin dla narodu P o l s k i e g o  do browoln i e  
miasto r zęs i s t o o ś w i e c o n o ,  o b y w at e l e  znacznie js i  
miasta z radą i u r z ęd e m  m u n i c y p a l n y m ,  jako  
tćŻ l iczna p u bl i c z n o ś ć  obojga p ł c i ,  z eb ra l i  się 
z m u z y k ą ,  chc ąc  p oż e g n a ć  s z anow ne go  pos ła  i 

d prowadzić  go do r oga tk i ,  co też  nas tąpi ło  i 
w i d z i e l i ś m y  z u k o n t e n t o w a n i e m  w kon iusz u
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Tcami bawiącemi  w stol icy A u ś l i j  J, i i  podobne 
post ępowanie min i s t e r j um Me l te rn i eha  u w a ż a j  
ją za prawdziwe ubl i żen i e  honorowi  narodowemu.

D ziw n e  z a d a n i e  —  P rzed  k i l ku  dn i ami  to­
warzystwo p a t r j o l yc zn e  p rzez  j ed neg o  z sza­
nownych swych cz łonków zażądało u dziekana 
zas t ępującego r ek to r a  un i w e r sy t e tu  Warszaw­
ski ego odst ąp i en ia  sal i  posi edzeń un iw e r s y t e ­
ckich na odbywan ie  uczonych swych sessji .  Jak 
natur a ln i e ,  dz iwnemu temu  żądan iu  nie s ta ło  
się zadosyć.  Ubolewany wprawdzi e,  iż tnk go­
dne  zgromadzen ie  n iema  c i e m  opłacać  pomie ­
szkan i a ,  w dotychczasow ern swćra miejs cu  po­
siedzeń;  lecz z ch ugiej  s t r ony  un iwe r sy t e t  dzia­
ł a ł b y  p rzec iwko  swemu p r z e k o n a n i u ,  gdyby  
t owarzys twu,  k tó rego  zdań i z asad  w niczem 
nie d z i d i  , m i a ł  w gm ach u  swoim dawać po ­
mieszczeni e.  Minę ły  juz czasy , k i edy nacze l ­
nik towarzys twa pati  j o t y c z n e g o , b y ł  zarazem 
nacze l n ik i em oświecenia ,

(A.  n.) Nal ecę  do s zanuj ący ch te o soby , k tó r e  
p r z ew y ż sz y ł y  i nn ych  c iąg łą  i gor l iwą mi łości ą  
ojczyzny;  ca ły  naród Pol ski ,  a na j ego czele r e ­
p r ez en t anc i ,  na wyścigi  b i egną  d l a  oddania h o ł ­
du winnego  s ł uszn i e  t em u ,  k tó ry  innych  w świę­
tej mi ło śc i  o jczyzny p rzewyższaj ąc ,  jes t  wzo­
r em  do naś l adowania  godnym dl a  Pol aków,  a 
j ed no m yś l n i e  p*/.ez swoję w iek iem i zmianami  
po l i t ycznemi  n iewzruszoną  s t a ł o ś ć ,  p i e rws zeń ­
stwo o t r zym a ł .  Chcę  mówić o osobie znanej , -  
kochanej ,  k tór e j  przy dać do zas łużony  ch uwie l ­
b ień  n ie  po t r a f i ę ,  gdyż w niej  prawdziwie  i 
szczer ze  święta m i łość  ziemi  rodz inne j  z wszy ­
s tkich dz ia ł ań  ja sno  pokazu je  się.  T en  to jest ,  
k tór ego  po rozb ior ze  Pol sk i  chęć  odzyskan i a  
bytu i n i epod l egło śc i  na rodu ,  zaprowadzi ł a  aż 
do Am eryk i  Pó łno cne j ,  k tó r y  b y ł  ad ju t an t em 
Kościuszki ,  a k tó ry  do Pana Luxa,  dawnego pa- 
tr joty Pol sk i ego w Nowy m-Jot  ku  wówczas p r z e ­
bywającego,  l i s t  taki  napi s a ł .

„ D n i a  16 m a r c a  1807 Ę ł i s a b e ih - T o u r .  — 
Li s t  kochanego z iomka 13 p r ae sen t i s  pi sany,  
nić wiem p rzez  j ak i e  spóźni enie  na poczcie nie 
d os ze d ł  mię jak  dziś w wieczór ,  czego n i e s k oń ­

czeni e  l .ałujg,  gdy bo w Jem ju l ro  wyjeżdżasz ,  j u ż -  
by m  nie z d ą ż y ł  uśc i skać  cię.  Odb ie r z  s zano ­
wny  z iomku  podz iękowanie  moje za pamięć  i 
życzeni a.  Obyś  szczęś l iwie zap-tynął ,  i by  cl 
się wszystko j ak  na jpomyś ln i e j  powodziło.  L u ­
bo nowiny z E u r o py  i późno i n i e do k ł ad n i e  
dochodzą  nas,  p rzec i eż  widzieć z n ich mo żn a ,  
że  jaka ś d l a  k ra ju  naszego za b ły s n ę ł a  na d z i e ­
ja.  Jużby mię jej  p romyk  pop rowadz i ł  do o j ­
czyzny,  gdyby  nic  s ł abość  żony mojej .  Sp i e s z  
się połączy ć z ob rońcami  Polski ;  powiedz  z io m­
k om ,  że ua p ie rwsze  ich zawołani e,  na j a k i e ­
ko lw iek  zap ewn ien i e  że znów będz iemy P o l a ­
kam i ,  ja po rzucę  najmocnie j sze  związki ,  i pó j ­
dę pe łn i ć  tę powinność  obywatela  , k t ó r ą  j a k  
najściś le j  zawsze dope łn i ać ,  m i a ł em  za święt ą  
powinność .  Bąć zdrów i s zczę ś l iwy .-— Jul j . in 
Ursyn N ie m c e w ic z .

Zdaje mi s ię,  że godzi 3i‘ę ten l i s t  odżywić  
w pamięci  Polaków , i że do tego t er az  j e s t  
stosowna pora .  N.

(A.  n. )  J akże  szacowne i czcigodne są w y ­
s i l en i a ,  k tó r e  naród Polski  czy ni dla wybicia się 
na  s t a rodawną n i e po d l eg ło ś ć  ojców swoich !  
Kogóż n ie  r ozczu l ą  ty lo l i czne  o f i a ry ,  t ak  z u ­
p e ł n e  poświęcen ie  się dla o jczyzny!  —  Z łe g o  
wzg lędu  uważając r zeczy ,  z wdzięcznością  i U- 
szanowaniem powinn iśmy  widzieć,  choćby n a j ­
d rob n i e j s ze  de ry  s k ł -d e n e  na po t r zebę  k r a j u .  
Lecz  niech mi  się godzi uczynić  uw agę ,  że  w 
t ych darach  czasem zachodzi więcej  p r z y s a d y  
i p ióżnośc i ,  niźl i  szczer ej  chęci u s łużen i a  s p r a ­
wie ojczystej .  —  N a p rz y k ł s d ,  n ie  inege c h w a ­
lić oddawan ia  p i z ez  oseby maję tne  ob rą cze k  
ś l ubnych  do m en n ic y .  Są one in. ł e j  bardzo w a r ­
tości  i s to tne j , ’e c zpo w inn y  posiadać n i eocen ioną ,  
j ako  upominek  d rogi ch o sób ,  pon iekąd  r ę ­
ko jmią  p i zy rz ecz eń  czynionych w obliczu Bo* 
ga.  Póki  damy  mieć  będą b r y l a n t y ,  p e r ł y ,  
d rog i e  s z a l e ,  k l e j n o ty ;  póki  F a r a o n ,  Ć w i k ,  
Eca r t e ,  na s t ołach g ry ,  a wino s zampańsk i e  na  
s t o ł a ch  bies iad znajdować się będą;  póty o b r ą ­
czka ś l u b n a ,  świadek  dożywotni  najświętsze j  
p rzy s ięg i ,  śmia ł o  może na p l acu  spoczyw ać.



( 793 )

Z b i t e k  t a ,  / . b y t a k ,  t ę  c e c h ę  R o s s j i s k i e j  d e m o ­
r a l i z a c j i  z b y t e k  o d e p c h n j i m y  od s i e b i e ,  * b ę ­
d z i e m y  z n o w u ,  za  p o m o c y  B o g i  , n a r o d e m  p o ­
t ę ż n y m .  R z y m ,  S p u r t * ,  m y  sami  j e s t e ś m y  lej  
p r - w d y  d o w o d e m ,  b r z y d ź m y  s i ę  p r z e p y c h e m ,  
ź r ó d ł e m  z e p s u c i a  i s w a w o l i ,  w t y c h  c za s ac h  
k i e d y  k r a j  nasz  p o t r z e b u j e  n a s z y c h  d o s t a t k ó w ,  
w y t ę p m y  f a ł s z y w e  w z g l ę d y , u s u ń i n y  p r ó ż n e  p o ­
t r z e b y ,  a b ę d z i e m y  j e s z c z e  co m i e l i  d a w ać  o j ­
c z y ź n i e ;  s z a n u j m y  d r o g i e  p a m i ą t k i  r o d z i c ó w ,  
m ę ż ó w ,  p r z y j a c i ó ł ;  p o ś w i ę c a j ą c  t y c h  f r a s z e k , m a ­
ł ą  k o r z y ś ć  p r z y n i e s i e  d l a  z k a r b u  a m y  w y z u -  
■wajaesię z r z e c z y ,  k t ó r o  p o n i e k ą d  ś w i ę t e  d l a  nas  
b y ć  p o w i n n y ,  o k a ż e m y ,  że  o j c z y z n ę  n i e  s z c z e r z e  
k o c h a m y . B o  co j es t  o j cz y z na?J ' eże l i  n i e  z b i o r e m  
w s z y s t k i e g o  co j e s t  d r o g i e r n ;  r a z e m :  r o d z i n a , s i e ­
d z i b a ,  p a m i ą t k a  c n o t l i w y c h  p r z o d k ó w ,  n a d z i e ­
ja  n a j m i l s z y c h  d z i a t e k  ! —  T a k  o j c z y z n o  ! t a k  
c]' ę  p r a w e  twe d z ie c i  m i ł o w a ć  p o w i n n y .  Ni e  
t y l k o  b r o n i ć  c ię  swetni  p i e r s i a m i ,  l ecz  j e s z c z e  
p r z y k ł a d a ć  się do  s ł u ż e n i a  ci w n a j l e p s z y  s p o ­
s ó b ,  o c zy s z c z a ć  s e r c e ,  p o p r a w i a ć  z ł e  s k ł o n n o ­
śc i ,  p o św i ę c a ć  tr u d y .  C h c e m y  -oka za ć  mi  lose  
d l a  o j c z y z n y  p r z e z  d a r y ?  d a w a j m y *  d r a g o ś c i  
n a s z e .  D a m y  r z y m s k i e  z n o s i ł y  swe  k l e j ­
n o t y  na  p o t r z e b y  k r a j u ;  t y c h  u n as  w i e l e  n i e  
m a ,  l ec z  z n a c z n a  c zę ś ć  d a m  P o l s k i c h  p o s i a d a  
k o s z t o w n e  t u r e c k i e  d y w ó y k i .  N i e c h  c n e  Pol -  
s k l  c ó r k i  u c z y n i ą  o i ia r ę  d l a  m a t k y  ojczyzny. ,  
n i e c h  d a d z ą  s w e  s z a l e .  T e  m a j ą  d u ż ą  w a r t o ś ć ,  
s t o  o b r ą c z e k  ś l u b n y c h  j e d e n  sz a l  z a s t ą p i .  L e c z  
f.e z b y t e k  n a m  t e r a z  n ie  p r z y s t o i ,  t r u d u o b y  
w i e l k ą  i lo ś ć  t a k o w y c h  w k r a j u  p o z b y ć  k o r z y ­
s t n i e ,  a l e  z e b r a w s z y  z n a c z n ą  l ic z bę ,  m o ż n a b y  
k o g o  g o d n e g o  i u c z c i w e g o / ,  n i e m i  p o s ł a ć  do Pa-, 
r y ż a  i A n g l j i , g d z i e b y  p e w n i e  za  d o n i e s i e n i e m ,  
ż e  s ą  d a r e m  p i ę k n y c h  P o l e k  d l a  o j c z y z n y ,  do-  
b r z e  p r a e d a n e  b y ł y .  —  N i e c h  k a ż d y  s ł u ż y  

k r a j o w i  j ak  m o ż e ,  j a k  u r ni e  n a j l e p i e j ,  w l e m  
w c z e m  m a  n a j w i ę k s z e  z d o l n o ś c i  i do  czego 
s i ę  p r z y k ł a d a ł  s t a r a n n i e .  T a k  b r a c i a  !.b ą d ź m y

p r a w s r a i  d z i e ć m i  t e j  m o o s z a c o w a u e j  m ą t w i  a 
w t e d y  V  •

fV  imie Boże!
B ó g  n a m  d o p o m o Ł e .  P o l k a - .

A k a d e m ik  , k t ó r y  d la  s ła b o śc i  z d r o w i a  nie  może 
s łu ż y ć  w w o jsk u ,  chce  b y ć  u ż y te c z n y m  spo łecznośc i  
p rzez  u d z ie lan ie  n a u k  u czn iom  szkó l  p ub l icznych  lub 
p r y w a t n y m  d z ie c io m ;  b l iż sz ą  w ia d o m o ś ć  p o w ziąść  
m ożna  w d ru k a rn i  G a te z u w s k ie g o  p r z y  u l icy  Ż ab ie j .

R e je n t  kan ce l la r i i  z i rm ia ń s k ie i  w d z tw a  rnazow iec .  
po d a je  do pub licznej  w iad o m o śc i ,  iż w dniu 14 c z e r ­
n i  183 1 r. p o c z ą w sz y ,  Codziennie  T w nas tę p n y m  c z a ­
sie  od g o d z in y  Siej z r a n a  w  do m u  p rz y  u licy  D ługie j  
pod N .565 z  m ocy ,rezo luc j i  J  W. p rezesa  t y b u n n iu  ey-w. 
w d z tw a  niazow. pod d. 4 b. ni. i r. sub  N r  164ó w y d a n y ,  
sp r z e d a n e  będą  p r z e z  p u b l ic z n ą  l i c y ta c ję  r z e c z y  ru ­
ch o m e  do p o zo s ta ło śc i  po n ie g d y  Ja n ie  K rz y w ic k im ,  
sędzin  p o m iec ionego  t r y b u n a łu  należące ,  m ianow ic ie ;  
m eb le  m aćh o n io w e ,  l u s t r a ,  s z k ło ,  porec l lana ,  g a r d e ­
roba ,  b ie l iz n a  i i n n e  r z e r ż y  i n w e n ta r z e m  ob ję te ,  a  to z a  
go to w e  p ien iądze  k u r a n t  zw ane .

G a b r je l  W in c e n ty  Puiczyiiski.
Po je n e ra le  N o w ic k im  k o n ty n u jc  się c iągle w  p a ­

ł a c u  kom m iss j i  w o jn y  l i c y ta c ja  b ib l io tek i  , w  k tó re j  
j e s t  w ie le  d z i e ł  w ó j s k o w y e h ,  tu d z ie ż  ryc in  i o b r a ­
zów' o le jno  m a lo w a n y c h .  —  A. W ill iam ,  rejent.

Niżej podp isa n a  poda je  do pub licznej  w iadom ośc i ,  
iż w dniu  l a  c z e rw c a  b. r. we wsi Z erun icach  w po­
w iec ie  o r ło w s k im  w d z tw ie  m a z o w ie c k ie m  o d b y w a ć  
się będz ie  d o b ro w o ln a  sp rz e d a ż  ró ż n y c h  p rz e d m io ­
tó w ,  j a k o  to;  b y d ła  ro g a teg o ,  owiec ,  k o n i , ź r e b a k ó w ,  
d w ó c h ,  s ie czka rn i  i r ó ż n y c h  sp rzę tów  g o spoda rsk ich ,  
a  to  więcej d a ją c e m u  za  g o tó w e  p ien iądze  k u r s  w 
k r a j u  m a ją c e  — S ka rży ń sk a  , w ła ś c ic ie lk a  pow yżej 
wy m ie n io n y ch  rzeczy.

Intendent  j eneralny woiska .—G&y l i c y ta c ja  na dzień  
6 ty  b. m. o d o s ta w ę  m ięsa  d ia  w o jsk a  w p ism ach  pu ­
b l iczn y ch  o g ło sz o n a ,  nie p r z y s z ł a  do s k u tk u ,  z a w i a ­
d a m ia  po raz  d rugi in te re ss a n tó w ,  iż t a k o w a  n a  dz ień  
10 b. m. na  g o d z in ę  10 r a n n ą  o d ło ż o n ą  z o s ta ła ,  i z a ­
czn ie  s ię  od ceny' po groszy ' 12, w y raźn ie j  12 in m i­
nus  z a  fun t ,  wagi nowo-pu isk ie j .  K a ż d y  p r z y s t ę p u ją ­
cy' do l i c y ta c j i ,  z a o p a t r z y ć  się z ech c e  w v a d iu m ,  iv 
g o to w iź n ie  lub l is tach  z a s t a w n y c h ,  w ili-ści z ło ty c h  
10 ,0 0 0 .  O s z czeg ó ln y ch  z a ś  w a r u n k a c h  w b iurze  in- 
t e n d e n tu r y  je n e ra ln e j  w  k a ż d y m  czas ie  w iad o m o ść  
pow eźm ie .  — Z a s tę p c a  se k r .  j lriego Jerzykowski.
D z iś  z r a n a  c ie p ła  s topn i  7. — W czo ra j  w pot. 12. 
T E A T R  N A R O D O W  Y. D z iś ;  M a t k a  ro d u  R o b r a ty ó -  
sk ich .
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